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—  Z Petersburga, d. 1 'j13 listopada. —  

R e s k r y p t  C e s a r s k i ,

W y d a n y  d o  J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  C e s a r z o w e j .
W a s z a  C e s a r s k a  M o ść !

Spoczywająca w B o g u  Najdostojniejsza Rodzi
cielka N a s z a ,  podczas niejednokrotnych cierpień 
S w o ic h ,  ciągle powierzała troskliwości W a s z e j  
C e s a r s k i e j  M o ś c i  liczne, a  jednakowo blizkie, 
tak W a s z e m u ,  jak i J e j  sercu, Zakłady C e s a 
r z o w e j  M a r y i .

Obecnie złożywszy zwłoki niezapomnianej M atki 
N a s z e j  na miejsce wiecznego spoczynku, pragnie
my, aby opłakujące J ą  Zakłady wychowania i do
broczynne, przez la t 3 1  kwitnące pod łagodną i 
mądrą J e j  opieką, nie pozostawały dłużej bez 
opiekunki, i  dla tego poniczamy je  W a s z e j  C e 
s a r s k i e j  M o ś c i ,  z  wszelkiemi prawami, jakie po- 
Biadała błogosławionej pamięci C e s a r z o w a  A l e 
x a n d r a  F e d o r ó w n a . —  Jesteśm y mocno przeko- 
konani, źe bezpośrednia opieka W asza będzie dła 
zakładów pomienionych najpewniejszą rękojmią 
dalszego ich powodzenia na pożytet Rossji, i że w 
troskliwości o ciągle w zrastającą rodzinę wycho
wujących się i przytułek mających, Znajdziecie 
nowy żywioł dla Chrześcijańskiej W a s z e j  działal
ności i najwyższą dla macierzyńskiego serca po
ciechę. Najukochańsza zaś Rodzicielka N a s z a ,  z 

wysokości niebieskich, pobłogosławi starania W a 
s z e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i  względem Zakładów, które 
tak bardzo i tkliwie kochała.

N a  o ry g in a le  w ła s n ą  
J e g o  C e s a r s r i e j  M o ś c i  r ę k ą  p o d p is a n o .

„ALEXANDER. “
W  St. Petersburgu, 5 listopada 186O r.

N a j w y ż s z y m  Ukazem na d. 2 listopada r. b. do 
Kantoru Dworu wydanym, zostającym w godności 
Kamerjunkrów: Dyrektorowi W ydziału Przemysłu
w Kommissji Rządowej Spraw wewnętrznych i Du
chownych Królestwa Polskiego Wacławowi Łusz
czewskiemu, Członkowi Heroldji Królestwa, Baro
nowi Edwardowi Rastawieokiemu, urzęhnikowi do 
szczególnych poruczeń przy Namiestniku Króle- 
stRa W incentemu Tyszkiewiczowi i Członkowi R a
dy Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych 
Królestwa oraz Rady Instytutu moralnie zaniedba
nych dzieci Xaweremu Pusłowskiemu, N a j m i ł o ś C I -  
Wi e j  nadaną została godność Szambelanów, zaś Sę
dziemu Pokoju, Hrabiem u Karolowi Jezierskiem u, 
dymissjonowanemu Porucznikowi Smoleńskiego puł
ku Ułanów Imienia J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  
C e s a r z e w i c z a  N a s t ę I c y  Tronu, Hrabiemu Zy
gmuntowi W ielopolskiemu i Młodszemu Pomocni
kowi Sekretarza Kancellarji Ogólnego Zebrania 
Warszawskich Departamentów Rządzącego Senatu, 
Hrabiemu Rodrygowi Potockiemu, godność Kamer
junkrów Dworu J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i .

Rada administracyjna na posiedzeniu z d. ł V23 

Kstopadada r. b. mianowała.

l*o Kroniki krajowej i zagranicznej,
jak o  prem jum  d la  prenum eratorów , dodane zostaną na 

kw arta! dw a tom y treści historycznej, powieściowej, l ite 

rackiej i ekonomicznej, sk ładające się każdy z 250 stron- 

nic, za cenę d ruku i papieru po kop. 25 za tom.

O bw ieszczenia przyjm uje R edakcja Kroniki za o p ła tą  
od w iersza drobnym  drukiem  za jednorazow e umieszczenie 
kop. sr. 3, za następne po kop. Sr. 2V 3.

K ażdy  prenum erator Kroniki ma prawo zamieścić 
w niej bez o p ła ty , doniesień w łasnych za 50 kop. k w a rta
Biuro Redakcji i K antor głów ny w pałacu S tanisław a hr 

id ^£U il£gg_P rzJ  u lic-Y Krakowskic-Przedm ieście N r. 415

1) Xiedza Benedykta W yszyńskiego, P rałata  
K ustosza Metropolitalnego, R egensa Seminarjum 
Sw. Jana  w W arszawie, Prałatem  Scholastykiem 
Metropolitalnej W arszawskiej ;

2 ) Xiędzu Mateusza Naruszewicza, Kanonika 
M etropolitalnego, Dziekana Faralnego W arszaw 
skiego, Proboszcza parafii Śgo A leksandra, P ra 
łatem Kusżtoszem rzeczonej Kapituły M etropoli
ta lnej,-—i

3) X iędza Jacentego Kondrackiego Honorowe
go Łęczyckiego, Vice-Dziekana Dekanatu Piaseczyń- 
skiego, Proboszcza parafii Wawrzyszew, Kanoni
kiem tejże K apituły Mątropolitalnej.

—  Jenerał-m ajor świty J e g o  C e s a r s k i e j  M o 
ś c i  Gecewicz, wyjechał do gubernji Chersońskiej.

—  Onegdnj o godzinie w pół do le j nastąpiło 
poświęcenie i otwarcie dziesiątej ochrony pod we
zwaniem S-tej Zofji, pod lirem 30 7 4 przy ulicy 
W olskiej. Założeniem tej instytucji w miejscu (k tó 
re dotąd było takowej pozbawionem, towarzystwo 
dobroczynności nader ważną przysługę wyrządziło 
dla licznej klasy biednej ludności tam zamieszkałej.
W ażniejsze przypadki zaszłe  w  Królestwie.

—  W dniu 31 października, w gm. Ośma pow. 
Włocławskim, Jakób  Pawlik, wyrobnik, lat 34 li
czący, wszedłszy do gorzelni w stanie napiłym, 
przypadkowym sposobem wpadł w 6tudnią gorą
cym wywarem napełnioną, z której gdy go wy
ciągnięto, już do życia przywróconym być nie mógł.

—  W  dniu 2 3 t. m., w gm. Prace duże pow. 
Warszawskim, Franciszek Czarnecki kowal, lat 2 8 
liczący, pracując przy naprawie studni, uderzony 
został korbą w głowę tak szkodliwie, iż na miej
scu śmierć poniósł.

—  W  dniu 1 z m., Maciej Kucharski syn m ie
szczanina z m. Szczercowa pow. Sieradzkiego, lat 
16 liczący, powracając z lasu z furą drzewem na
ładowaną, Przez wywrócenie się tejże, życia po 
zbawiony został.

—  W dniu 2 z. m., w gm Praw da pow. Łu
kowskim, W alenty Galadyk włościanin, znajdując 
się w Iesie, przytłuczony został obaloną nań so
sną i skutkiem potłuczenia, na miejscu śmierć 
poniósł.

—  W następujących . miejscach w Królestwie 
były pożary, skutkiem których spaliły się:

W gm. Falszewo pow. W łocławskim, zabudo
wania dworskie i ruchomości których wartość na 
rs. 14,500 podauą została. Pożar wyniki skutkiem 
podłożenia ognia, przez niewyśledzonego dotąd 
sprawcę. —  W  gm. Trakiany pow. Kalwaryjskim, 
dom mieszkalny i trzy chałupy wraz z kilkoma 
budynkami gospodarskiemi, na rs . 310 ubezpie
czone. Pogorzelcy w ruchomościach ponieśli s tra 
tę. na rs. 117 5 oszacowaną. W  czasie pożaru ko
bieta lat 30 licyą i pięcioro dzieci w płomieniach 
żyćie postradały Przyczyna pożaru niewiadoma.—  
W  gm. Trojanowice pow. Opoczyńskim dwie sto
doły, spichlerz i sieczkarnia ubezpieczone na rs.

rzelec poniósł straty  około rs. 95 00. Pożar jak 
z poszlak domyślać się można, wynikł z podłoże
nia ognia. w gm. Łaszków pow. Kaliskim: sto
doła murowana oraz zboże i pasza, razem ubez
pieczone na ,rs. 5 6 20. Przyczyna pożaru niewyśle- 
dzona. W  gm. Opinogóra pow. Prasznyskim , ro 
zmaite zabudowania ubezpieczone na rs. 1100" 
oprócz tego ruchomości, które także na rs. 9 0 00 
były ubezpieczone. Pożar wynikł skutkiem pod
palenia. W  gm. Dobkiszki pow. Kalwaryjskim, 
stodoła z młockarnią i sieczkarnią, ubezpieczona 
na rs . 2892 kop. 50. Przyczyna pożaru niewia
doma.

Pomniejsze pogorzełe były: w m. Marjampolu,
w gminach Iwanowskie Sioło, Zameczek i W ilczko- 
wice Dolne pow. Radomskim, Podleck pow Płoc
kim, Pruszyn pow. Siedleckim, Bożejówo pow. 
Augustowskim, Zakrzów i Rejowiec pow. K rasno
stawskim , Grabica pow. Piotrkowskim, Śliwnik i 
Boczki pow. Łęczyckim, Stary Zamość pow. Za
mojskim, Freda, Szumsk i Antonowo pow Marjam- 
polskiin, Nowa A leksandrja i Józefów pow. Lubel
skim, Jakusze pow. Łukowskim, Radzanów pow. 
Stopnickim. Rzueow pow. Opoczyńskim, Wąsewo 
pow. O strołęckim , Brodzew pow. Konińskim, W i
dzew pow. Sieradzkim i w miastach: Grabowcu,
Wojsławice i Tyszowce.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
—  Na wystawę krajową Sztuk Pięknych  

przybyły następujące obrazy: K ostrzewskiego, 
Polowanie na kuropatwy; Scliafhuza i Jung
frau dwa krajobrazy przez amatora; Herkne- 
ra, ogród w Moryciriie; p. Julji Saxe am a
torki krajobraz; Nowakowskiego Matka B o
ska, oraz G łębockiego cztery rysunki.

—  W tych . dniach p. Zoner okazywać za
cznie Physioscop, apparat o którym wspom i
naliśmy, wynaleziony przez prof. Longbottom  
a dotychczas tylko w instytucie politechni
cznym w Londynie okazywany. Za pomocą 
tego aparatu, wszelkie przedmioty i fizjogno- 
mje ludzkie z największem podobieństwem, 
olbrzymio powiększone w swych naturalnych  
barwach i ruchu, na białej przezroczystej 
ścianie przedstawione być mogą.

—  Budowa spichrza obywatelskiego w Ł om 
ży, postępuje bardzo szybko, aby w tym j e 
szcze roku mury znalazły się pod dachem. W  
części brakowi spichrzów zaradzi ładow anie 
wprost na zamówione berlinki. Dobrzeby tak
że było, gdyby przyszedł do skutku projekt 
budowy spichrza w Nurze nad Bugiem , także z 
funduszów spółki akcyjnej. W  tym w zględzie  
warto naśladować przykład M ławy i Dobrzy
nia nad W isłą.

— W ielu obywateli przystępuje do nowveh 
pożyczek przez Towarzystwo K redytow e'u-

1440; nadto przez s p a le n ie  się kresscencji pogo-j dzieląc się  mających i jest nadzieja, iż naj-



później w miesiącu styczniu r. p. nowe listy 
zastawne w obieg wypuszczone będą. In fo r
macją dla mających zamiar przystąpić do po
życzki, oraz wyjaśnienie przepisów teraźniej
szych co do tego zachowywanych przez Tow. 
Kredytowego, mieści kalendarz Jaw orskiego 
na r. p. specjalnym piórem nakreśloną.

— Gazeta Łotew ska  w N-rze 37 takie za
mieszcza opisanie o robakach niszczących la 
sy w Kurlandji:
" W tych leciech nasze kurlaudzkie lasy jo 

dłowe napadł robak, którem u w języku na
szym łotewskim nie było nazwiska. Gdzie
kolwiek rzucić okiem, wszędzie jak  ogniem 
wysmolone wyglądają jodły. Ziemia tak po
kry ta  była niemi, że nie widać było trawy, 
zwierzęta większe nawet, jak  wilki, niedźwie
dzie, sarny, łosie ze strachu uciekały od n i
zin i błot. Bydła nie można pasać w lasach, 
które wyglądają jak wypalone miasta, ogro
mne jodły sterczą jak  wieże lub kominy. S tra 
ty  są ogromne. W K urlandji sam skarb  liczy 
n a  10 miljonów sążni drew—tyle lub więcej 
obywatele. M iasta cieszą się, że drzewo sta 
niało, ale za la t  kilka będzie trzy lub czte
ry  razy  droższe niż przedtem.

Na Żmujdzi, to je s t w powiatach Telsze- 
wskim, Rosieńskim  i Szawelskim w gubernii 
Kowieńskiej, było to samo. Możecie sobie 
wystawić klęskę kraju, kiedy na powierzchni 
12 mil kwadratowych t. j. 1,800 włók je s t 
zniszczonego lasu włók 500. Żmujdź wedle 
pom iaru z roku 1568, ma powierzchni włók 
przeszło 100,000; licząc czw artą część pod 
lasam i, wypada 25 tysięcy, z których śmiało 
położyć można 20 tysięcy włók lasu  jodłow e
go zniszczonych; oszacowawszy włókę po rs. 
300, uczyni stra ty  6,000,000 rubli, kap ita ł u- 
więziony bez procentu na la t 50, nim się za 
kodują na nowo lasy;

— Książę Paw eł W irtem berski um arł 24 li
stopada nagle na  apopleksją, liczył on 63 lat. 
Znany on jest z swoich podróży po in
nych częściach świata, i z dzieł te podróże 
opisujących, pod okiem jego wydanych. D o
piero od dwóch la t osiadł sta le  w Europie, 
i zajmował się gromadzeniem m aterjałów, za
mierzając wydać obszerne pamiętniki podró
ży swoich.

W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE.
A N G L J  A.

L o n d y n , 28 listopada. W stępny artykuł 
wczorajszej M orning Chronicie wielkie zrob ił 
wrażenie w tutejszych sferach politycznych. 
A rtykuł ten kończy się następującem i słowy:

„Jeżeli A ustrja nie zechce oddać Wenecji 
za dostateczne wynagrodzenie, to wtenczas 
pozostanie do uznania dwóch mocarstw za 
chodnich, czy nie jest ich pbowiązkiem za 
łatwić sprawę włoską wspólną i czynną in
terw encją.”

Ze względu, że dziennik ten  zwykle z po
selstwa francuzkiego ma wiadomości, wnosić 
można, że słowa te  wskazują, jakiej polityki 
w tej sprawie chce się chwycić rząd francuz - 
ki i skłonić rząd  angielski. Ale rząd angiel
ski zobowiązał się Parlam entowi nie zbaczać 
od zasady nieinterwencji. Sam tylko P a rla 
m ent może go zwolnić od tego obowiązku, a 
wątpić należy czyby zechciał to uczynić.

N ikt tu  nie wątpi, że A ustrja dobrzeby i 
korzystnie dla siebie zrobiła, gdyby u stąp iła  
W enecją za stosowne wynagrodzenie; ale je 
żeli A ustrja obstawać będzie przy zatrzym a
niu Wenecji, z tych samych powodów s tra 
tegicznych, dla których Francja wcieliła Sa-

baudją i Niceę, rząd  angielski nie zechce 
pomagać do zmuszenia jej do tego s iłą  i nie 
będzie się w tym celu sprzym ierzał z rz ą 
dem francuzkim. Anglja dla wielu powodów 
nie wejdzie na tę  drogę i tylko radam i dzia
łać będzie na gabinet wiedeński. Najważniej
szym zaś je s t ten  powód, że łącząc się z 
F rancją dla wymuszenia s iłą  oręża na Au- 
strji oddania Wenecji, uśw ięcałaby in terw en
cją francuzką we W łoszech od la t dwóch 
istniejącą i korzyści zyskane ztąd przez 
Francją.

Bezwątpieuia pokój europejski prawie wy
łącznie i teraz  zależy od Austrji. Bo A ustrja, 
oddając Włochom W enecją, tern samem roz
broi Sardynją i Garibaldego, przetnie szerze
nie się zaburzeń nad Dunajem i w innych 
niewłoskich prowincjach, odejmie Francji po
zór nawet do interwencji. Gdyby przecież mi
mo to A ustrja trw ała w uporze, rząd a n 
gielski wykaże jej zgubne tego następstw a, 
ostrzeże ją , jak ą  odpowiedzialność na siebie 
ściąga narażając pokój powszechny, ale do 
czynnego działania zbrojnie nie przystąpi.

W tenczas dopiero polityka nieinterwencji 
rządu angielskiego m ogłaby się zmienić, gdy
by Niemcy pom agały Austrji po nad zakres 
obowiązków, włożonych na nie paktem  zw iąz
kowym. Ale nie ma dotąd powodu do przy
puszczania, żeby Niemcy interwenjowały za 
A ustrją, jeżeli Francja nie będzie interwenjo- 
wać za Sardynją.

W szystkie te względy i sądy, k tóre tu  w 
najwyższych sferach dojrzale są rozważane, 
nie są bez znaczenia, zw łaszcza teraz, kiedy 
Cesarz Francuzów  zaprow adził zmianę w u- 
stawie i w składzie swych m inistrów. Zm ia
ny te bowiem głównie mają na celu politykę 
zagraniczną.

Żałują tu  bardzo odw ołauia hrabiego Per- 
signego. Anglja najbardziej ze wszystkich 
mocarstw pragnie utrzym ania przyjaznych i 
ścisłych stosunków z F rancją. Ze wszystkich 
doradców Napoleona III-go hrabia Persiguy 
najlepiej oceniał ważność przym ierza pom ię
dzy F rancją i Anglją, ' nietylko dla nich sa
mych, ale i dla całej Europy. Pocieszają się 
przecież, że h rab ia  Persiguy zajmie ważne 
miejsce w radzie ministrów i że następca 
jego, hr. F lahaut, te same ma przekonanie 
o konieczności przym ierza Francji z Anglją. 
W szystkie dzienniki tutejsze są  zadowolne 
z jego nominacji. Tim es  tak  mówi w tym 
przedmiocie:

„Pomiędzy nowemi nominacjami we F ra n 
cji jedna bezpośrednio nas obchodzi. H rab ia  
F laliau t zostaje na miejsce hrabiego Persi- 
gnego posłem przy dworze angielskim. P o
wiadają, że Cesarz z początku inne m iał za 
m iary i że jedynie skromność hrabiego de 
Morny pozbawiła nas zaszczytu widzenia go 
na naszym dworze rezrezentantem  Francji. 
Dziwno nam, że Cesarz rzucił okiem na dwa 
tak  sprzeczne charaktery  w wyborze do tak  
delikatnej misji.”

Następnie Tim es  kreśli k ró tką  bjografją 
hrabiego F lahaut, k tóry  jako napoleonista 
zmuszony byl kraj opuścić i od roku  1815 do 
1827 zam ieszkał w A nglji, gdzie dziwnym 
zbiegiem okoliczności- zaślubił miss E lphin- 
stone, jedyną- dziedziczkę m ajątku i ty tu łu  
dzielnego adm irała lorda Keith. Poczem tak  , 
mówi:

„Może kto uważać za rzecz b łahą  wybór 
człow ieka, mającego reprezentow ać dwór 
francuzki w Londynie. My innego jesteśm y 
zdania.

„M inął już czas dawniejszej dyplomacji 
wynalezionej przez Ludwika XI i Ferdynan

da X. P odług  przekonania tych mistrzów w 
sztuce udawania, zdolność posła polegała na 
wydarciu innym tajemnych ich pobudek dzia- 
łauia, a starannem  ukryciu swoich, na prze
kupywaniu dygnitarzy, używaniu swych roda
ków za szpiegów.

„Podobny system  podstępów i przebiegów 
nie należy do obowiązków dzisiejszych po
słów. Nie idzie przecież zatem, aby poseł 
zagraniczny m iał być zerem i nie potrzebo
wał znać dokładnie narodu, u którego dwo
ru  je s t uwierzytelnionym. Publiczne i roz
głośne codzienne stosunki pomiędzy Anglją 
i stałym  lądem ułatw iły, ale nie" zniosły u- 
rzędowych stosunków pomiędzy dworami. Ma
ło kto ma tak  łatwy przystęp do wszystkich 
odcieni towarzystwa londyńskiego jak  poseł 
zagraniczny i nie jeden Anglik mógłby mu 
pozazdrościć sposobności i środków robienia 
dokładnych spostrzeżeń.

„W iększa część spraw ozdań o różnych kra
jach pisaną była przez posłów; zdanie czło
wieka tak  szczęśliwie położonego o ludziach 
i rzeczach podobniejsze je s t do sądu poto
mności, niż zdanie miejscowych mężów stanu. 
Nie każdy jednak  zdolny je s t do takiego są
du, do którego przedewszystkiem konieczną 
je s t dokładna znajomość narodu i ustaw kra
jowych. Bardzo łatwo jest okrzyk chwilowy 
wziąść za wyraz wytrwałego przekonania, 
wieść za  postanowienie, chwilową niechęć za 
nienawiść narodową. Aby cudzoziemiec mógł 
dobrze rozróżnić te  rzeczy, musi być jeżeli 
nie z tej samej krwi co naród, wśród które
go żyje, to przynajmniej mieć wiele do niego 
skłonności.

„Zważywszy, że nieufność wzajemna mię
dzy narodam i mającemi nieograniczoną wła-. 
dzę szkodzenia sobie lub pomagania, może 
mieć wpływ przeważny na sąd posła i na 
dawane przez niego tłómaczenie tego; co wi
dzi i słyszy, musimy przyznać, że wybór po
sła  nie jest małej wagi. Największą zaletą na 
tak ą  posadę jest długi pomiędzy nam i po
byt; a ponieważ hr. F lahaut posiada tę za
letę i nadto głęboką znajomość naszego cha
rak te ru  narodowego, sądzimy, że wybór ce
sarza, był bardzo szczęśliwy i oba narody 
powinny się z niego, cieszyć.”,

Szwąjcarja p rzysłała  gorącą notę do na
szego rządu w sprawie sabaudzkiej, ale rząd 
nasz nie da żadnej odpowiedzi, póki się nie 
porozumi z rządem francuzkim.

Gazeta urzędowa  ogłasza nominacją lorda 
Bloomfield na am basadora i ogólnego pełno
m ocnika przy dworze austrjackim , lorda Lo- 
ftus na posła nadzwyczajnego i m inistra peł
nomocnego przy dworze berlińskim  

Kilku oficerów francuzkich skupują w An
glji konie dla remonty konnicy.

( N ord.)
F R A N C J A  

P aryż 3 0  listopada. O statnie depesze otrzy
mane z W łoch Południowych, zawierają wia
domości z Gaety z 21 listopada, z następują
cemi szczegółami.

Inżynierja sardyńska uznała za potrzebne 
skierować wszystkie wysilenia przeciw Mon- 
te-Secco. Opanowawszy ten punkt, ustawią się 
na płaszczyźnie, znajdującej się na szczycie 
tych wzgórz baterje gwintowane, z których 
będzie można rozpocząć straszny ogień na 
twierdzę. M onte-Secco znajduje się o 580 
metrów od pierwszego m uru opasującego i jest 
dotąd w rękach Neapolitańczyków którzy się 
tam  silnie ufortyfikowali.

W yrachowano, że dla postąpienia ku tej po
zycji, zdobycia jej i ustaw ienia na niej ba- 
terji, potrzebaby trzech miesięcy, z czego wy-



pika, że ogień przeciw twierdzy zaledwie b ę 
dzie mógł rozpocząć się na dobre w począt
ku wiosny. Ale zarazem  postanowiono, że 
dla niespokojenia Gaety urządzone zostaną 
w Capuccini, pozycji znajdującej się o 1,400 
metrów od szańca opasującego, dwie baterje 
moździerzy przywiezionych z Genui, a dla wy
konania tego projektu zaczęto budować dro
gę;, k tó ra  zostanie ukończoną w ciągu dwu
dziestu dni. Skoro tylko te  baterje będą go
towe, rozpocznie się bombardowanie i trwać 
będzie bez przerwy.

Podczas gdy atakujący przygotowują gte 
•straszne środki, obrońcy gotują się do silne
go oporu. Król ma jeszcze pod swojem roz
porządzeniem 16,000 ludzi porządnego woj
ska, fortyfikacje od lądu i morza są bronio
ne przez 800 do 900^ dział, żywność, amuni
cja i wszelkie zapasy są obfite i dostarcza
nie świeżej żywności odbywa się bez p rze r
wy. Jenerał Bosco, przybyły do Gaety 20 b. 
m. otrzym ał dowództwo piechoty.

Dzienniki turyńskie i neapolitańskie dono
szą, że król Franciszek II, według wszelkie
go podobieństwa, uda się do Bzyrnu. Nie 
wiemy, na jakich danych opiera się ta  wia
domość i nie możemy sądzić o jej prawdopo- 
bieństwie, ale doniesienia wprost z Gaety o- 
trzymane, najzupełniej sprzeciwiają się temu 
twierdzeniu.

Pays mówi w tym samym przedmiocie: Co 
się tyczy króla Franciszka II, mamy powody 
sądzić, że więcej niż kiedykolwiek trw a w za
m iarze bronienia sie do ostateczności. Sądzi
my, że gdyby król zanięchał tego zamiaru, 
to tylko mógłby się w tern powodować oko
licznościami i względami politycznemi, ale nie 
obecnem korzystnem położeniem militarnem, 
w jakiem  się znajduje. Nie tu  miejsce wnio
skować o możliwych skutkach oporu, który 
dając Franciszkowi II środki oczekiwania wy- 
patików, może, choćby w dalekim czasie, sp ro 
wadzić niem-zewidywaue dziś rezultaty.

(Schl. Ztg.)
'Paryż 28 listopada. H r. F lahau t de Bil- 

larderie stanowczo zatem reprezentować bę
dzie Francją w Londynie, w charakterze am
basadora. W obecnych okolicznościach nieła
two było znaleźć człowieka, któryby przed
staw iał warunki odpowiednie tak ważnemu 
stanowisku,

P, F lahau t ma dziś 75 lat. Chociaż u trzy 
mują, że je s t jeszcze nadzwyczaj czerstwym 
i zdolnym do pełnienia nowych swoich obo
wiązków, zadanie w tym wieku trudnem jest 
do spełnienia, przyjął teu ciężar tylko za wy
raźną wolą cesarza.

P . Hr. de F lahaut de la Billarderie jest 
synem jenerała przedstawionego z tytułem 
m argr. na dworze Ludwika XV: w piętnastym  
roku życia zaciągnął do ochotników konnych, 
którzy z pierwszym konsulem udali się do 
Włoch; w 1813 r, został jenerałem brygady

dywizji i hrabią cesarstw a. Jako par pod
czas stu dni gorąco bronił sprawy Napoleona 
1, ocalony od wygnania z powodu przyjaźni 
jaka  go łączyła z Talleyrandem , za czasów 
Restauracji żadnego w rządzie niał udziału 
lecz w 1830 r. powrócił do swojego stopnia 
i parostwa. W 1842 r. został ambasadorem 
w Wiedniu, gdzie aż do 1848 r. pozostawał 
w 1852 r. powołany został do senatu. Oże
niony z agielską bar. K eith, od dawna część 
roku przem ieszkiwał w Anglji.

Godnie on zastąpi p. Persigny, który zy
skać sobie potrafił powszechną sympatją, 
chociaż położenie jego było rzeczywiście b ar
dzo trudnem.

Prawdopodobnie przepisy jakim  w tej chwili

ulega prassa, nie ulegną żadnym zmianom 
stosować je tylko będą w sposób nierównie 
łagodniejszy, zmniejszając znacznie liczbę o- 
strzeżeń.

Ogromne przygotowania jakie Anglicy ro
bią w Malcie i Korfu zaczynają zwracać na 
siebie powszechną uwagę.

Rodzi się naturalnie pytanie w jakim  celu 
Anglja uzbraja się na tak  rozległą skalę? 
Powiedzmy całą prawdę. Lord J. Russel nie 
zdaje się usposobionym wcale zastosować do 
Jończyków, którzy przecież nie są poddanue- 
mi angielskiemi, zasad, jak ie  tak  uroczyście 
głosi we Włoszech. Prawdopodobnie wszak
że Jończycy przypomną mu je kiedyś i tą  r a 
żą w sposób stanowczy,- jeśli tylko Europa 
zechce się wto mieszać, gdyż Anglja jako u- 
poważniona opiekunka, nie zaś prawem zdo
byczy lub na mocy traktatów, panuje w K or
fu. Kwestja ta  jest jednym z czarnych pun
któw z daleka ukazujących się na horyzon
cie, które powoli w chmurę brzemienną gro
mami zamienić się mogą.

{Indep . Belge.)
W Ł O C H Y .

ni nie są równemi; że Piemont nie szuka ża
dnej innej zasługi prócz tej, że się tyle przy
łożył do wskrzeszenia Włoch.

Dziennik urzędowy neapolitański donosi że 
od 1 stycznia roku p. otworzone zostaną 
wieczorne bezpłatne szkoły dla ludzi doro
słych z klass uboższych, którzy tam  uczyć 
się będą czytać, arytmetyki, rysunku linear
nego i przepisów cywilnych i religijnych. Na 
utrzymanie tych szkół król zwłasnej szka
tu ły  przeznaczył 300,000 franków.

Czytamy w liście pisanym na pokładzie 
s ta tku  JPausilipt pod Gaetą 19 listopada: 

W czorajszej nocy przy niepomyślnej pogo
dzie weszliśmy do portu Civita Vecchia i 
wzięliśmy tam na pokład jenerała  Bosco, je 
dnego kapitana sztabu głównego neapolitań- 
skiego, tudzież dwóch francuzów, należących 
do stronnictw a legitymistów. Wiozą oni z 
Rzymu 200,000 fr. Wysadziliśmy tych panów 
na ląd pod G aetą i oddaliśmy depesze admi
rałowi francuzkiemu.

Piemontczycy, których flota odpłynęła do 
Neapolu, m ają atakow ać Gaetę od lądu. Ich

t  o/t r  * m j  ń  i • • i • i Przeduie straże stoją o 1,500 metrów od Mo-
Turyn 24 listopada. Od niejakiego czasu j j a  i  fortóvv. Mają oni wystawić 150 moździe-

przeciwmcy aneksji występują przeciw rzą- j zy do bombardowania; z pięciu baterji, które 
dowi k io la W iktora Em anuela z zarzutam i, i zam ierzają urządzić, trzy już są prawie go- 
ze chce spiemontyzowac W łochy i że s a - ! t owe &
mych tylko Piemontczyków powołuje do w yż-; Przez wczoraj oblężeni wyrzucili około 200 
szych urzędów. W czorajsza Opimone w a r ty - ; pocisków, aby przeszkodzić robotom obleżni- 
kule wiochy i P um ont odpowiada na te za- czyiil a je z d a je sjg że ogień ich ż a d n e j  pra_
rzuty prasy  klerykalnej i mazzynistowskiej. wie szkody nie zrządził oblegającym. Dwaj 
Przedewszys.kiem  dziennik ten co się doty- ; oficerowie neapolitańscy, którzy przebrani za 
czy Neapolu wykazuje, ze p. k a n n i me je s t majtków hiszpańskich, krążyli w poblizkości 
Piemontczykiem i ze wszyscy radcy namie- twierdzy dla zasiągnienia "potrzebnych wia- 
stm kostw a są Neapolitanczykami. W prawdzie domości, zostali poznani, schwytani i stawie- 
niektorzy z nich od pewnego czasu miesz- nj prZą d sądem wojennym, 
kaii w Piemoncie, ale właśnie najsłuszniej- Królowa m atka tudz| ez k s ieżniczki i naj-
szem jest wybierać z pomiędzy wygnańców m łodsi książęta odpłyną dziś z Gaety, udaiąc 
dawnego rządu żywioły mające odnowie i o d - . się do Rzymu. TamJ ?akże U(ia ^  król\
budować życie kraju. J młodą królową i hrabim  Trani i Trapani, je -

liem o n t zniknął, mówi Opimone, od chwili, żejj bombardowanie zmusi go do opuszczenia 
kiedy połączenie się z mm Lombardji i To- te j pożycji, w której chce się trzymać upor- 
skanji stało  się faktem spełnionym. Mógł on czywie
być uważany za ważną prowincją, dopóki po- Słabości, a szczególnie tyfus zaczynają stra- 
siadał Sabaudją, ale skoro ta  została odstą- sznje gra sować między garnizonem, który 
pioną, Piem out przestał istnieć i znakom ity za nadto jest ]iczny stosunkowo do wielko- 
inąż stanu którem u jego przeciwnicy zarzu- ści twierdzy. Je s t tu  18,000 ludzi i 1.000 
cają, że chce wcielic W łochy do Piem ontu, konj a ckociaż Piemontczyków nie ma wie- 
je s t własme tym który dał zniknąć Piemontowi, ce j jak 15 000) dotąd jednakże nie próbo wa- 
aby utworzyć Włochy.  ̂ i no ani jednej wycieczki z twierdzy; podobno

liem o n t nie może dominować w parlatpen- czekają z tern na przybycie jenerała Bosco. 
cie, w którym jego reprezentanci-stanow ią już Zawarte wczoraj zawieszenie broni upłynęło 
tylko słabą mmejszosc. Dzis kiedy W łochy dzj£ 0 godzinie siódmej, ale dotąd Neapoli- 
są zjednoczone, ta  mniejszość sta ła  się p ra - tańczycy nie rozpoczęli na nowo ognia. Je- 
wie nic me znaczącą w porównaniu z liczbą nerat Cialdini korzystając z zawieszenia bro- 
deputowanych, bo Piemont stanowi tylko pią- ld posłał dzi§ przez parlam antarza prośbę do 
tą  częśc ogolnej liczby. Daiej Opińione przy- krdia . a by kazał zatknąć b iałą choręgiew na 
pominą wszystkie ofiary poniesione przez pałacu w którym mieszka królowa przy bom- 
Piemont dla niezawisłości włoskiej i które bardowaniu można było oszczędzać to miej- 
dowodzą całej rozciągłości jego dobrej wiary sce
i wyrzeczenia się samego siebie. Dowódcy oblężonych starają siępodnieść ich

Piemont powiedział do innych prowincji: odwagę zapewnieniem, że w krótkim  czasie 
„Połączmy się; mając równe zupełnie prawa jHistrjacy przyjdą im w pomoc, ale mówiłem

równe obowiązki; walczmy między sobą mi- z kdku niższymi oficerami, którzy uważają 
łością dla ojczyzny, siłą  powstania, poswię- 1 położenie Gaety za niewątpliwie stracone, 
'ceniem dla króla, uszanowaniem dla prawa, ę 0 do d(Ry jłancuzkiej nie wiem jak a  je s t 
troskliwością o dobro i wielkość narodu. i  treść instrukcj i zawartych w depeszy, k tó rą  

T ak  mówił Piem ont i rząd jego jest i bę- p rzywieźliśmy admirałowi, ale oficerowie o- 
dzie wiernym tłomaczem tych uczuc. Nie my- kazuj^  sjg bardzo niezadowoleni z nudnego 
śli on o narzucaniu, narodowi swoich praw s taa0wiska, które nie ma innego celu prócz 
administracyjnych i organizacji, bnnesznem przedłużenia nieco stanu rzeczy, którego nie- 
byłoby, żeby w państwie konstytucyjnem, ma- wątpliwy koniec wszyscy przewidują, 
ła  prowincja przedstaw iająca cząstkę tego , ’  {Nordi)
państwa, chciała panować nad innemi. Czyż ; —  - -- , _ ■ ■' .
nie ma parlamentu? czyż wszystkie prow in-j f O STA TN 1L W IA D O M O ŚCI, 
cje nie są w nim reprezentowane w stosunku : Zmniejsza się znacznie przychylne wraże-
do swojej ludności. Czyż wszyscy dep u to w a-1 nie i ogólna prawie satysfakcja jaką  wywoła-



ły  we Francji dekreta z 24 listopada.
Postanowienia te nieurzeczywistniły bowiem 

wszystkich pogłosek, jakie rozprzestrzeniono 
o zam iarach cesarza.

Odłożenie zebrania c ia ła  prawodawczego i 
rozgłoszona wieść że rząd nie rozwiąże tego 
zgromadzenia, przyczyniły się także do tej 
reakcji w usposobieniu. Ale powiedzieliśmy 
już raz, że ważność tych środków nowych głó
wnie leży w następstw ach, k tóre koniecznie 
w ynikną jeżeli Izby i naród francuzki p o tra 
fią wyciągnąć należytą korzyść z tych u- 
stępstw.

Do zmniejszenia ceny tych reform w opinji 
publicznej przyczynia się i rozpowszechnione 
mniem anie że ustępstw a w wewnętrznej po
lityce pociągną koniecznie za sobą przyjęcie 
polityki antiliberalnej we W łoszech. W ybór 
p an a  B illault na  jednego z mówców mających 
bronić polityki rządu  w Ciele prawodawczem 
zdaje się dowodzić przeciwnie, że rząd fran
cuzki nie myśli występować nieprzyjaźnie prze
ciw W łochom, gdyż p . Billault jest gorliwym 
stronnikiem  niepodległości włoskiej.

Naprzeciw doniesieniom dzienników Pays  i 
P a tr ie  o zm iarach upornych króla F ranciszka 
II; In d . Belge donosi że dowiaduje się z do
brego źródła że gabinet Tuileries, radzi c ią 
gle królowi Franciszkowi II, aby porzucił n ie
potrzebny opór.

Pozostały dotąd wierny Burbonom m arsza
łek  Cutrofiano czynił w Paryżu propozycje 
cesarzow i Napoleonowi, aby G aetę osadzić 
garnizonem w połowie nneapolitańskim , w po
łowie francuzkim dopóki większość mocarstw 
państw a Kościelnego i praw  dynastji Burbo- 
nów do Obojga Sycylji. W razie nieudania 
się tej propozycji, Franciszek II  przeniesie się 
do Rzymu a wojskom swoim pozostawi obro
nę Gaety.

F rancja  oczywiście nie może przyjąć takiej 
propozycji, bez narażenia się na zupełne z e r
wanie z Anglją i na stracenie we W łoszech 
wszystkich owoców kampnji przeciw Au 
strji.

Tim es  utrzymuje że chińczycy mieli zam iar 
schwytać lorda Elgin w zastaw ioną pułapkę, 
ale lord ten niechciał wysunąć się bez eskor
ty  i uniknął losu pana Parkes w Pekinie. 
P lan  ten nie mógł pochodzić od głównodo
wodzącego arm ją chińską i w ypłynął bez wąt
pienia z porady samego rządu. ( In d , Belge.)

B erlin , 1 grudnia . Mamy wiele poznalc ści
ślejszych niż dotąd związków między F ra n 
cją i Anglją, co się także pokazuje i w usi
łowaniach gabinetu angielskiego, aby ile mo
żności usunąć trudności w załatw ieniu spraw 
w' K onstantynopolu, Szw ajcarji i Bawarji. 
Mianowicie do załatw ienia sprawy szw ajcar
skiej cesarz Francuzów przywięzuje niezmier
ną  wagę, aby ze strony Szwajcarji mógł być 
zabezpieczonym w przeprowadzeniu swoich 
planów, bo w przeciwnym razie potrzeba b ę 
dzie koniecznie postawić silny korpus fran
cuzki. dla ubezpieczenia się przeciw Szwaj
carji. Usługi, jak ie  Anglją zabiera się uczy
nić Francji, nie zdają się być tajem nicą dla 
świata dyplomatycznego.

M edjolan , 30  listopada. Dzisiejsza P erseve- 
ranza  donosi z Mola di G aeta pod dniem 25 
listopada.

Na najbliższej radzie wojennej, pod prezy 
dencją \Viktora-Emanuela, roztrząsane ma 
być mianowanie jenerała Nunziante na pie- 
montskiego jenerała. Wiadomość o tem obu
dziła wielkie niezadowolenie w Neapolu.

Piemontczycy, którzy osadzili Terracina,
w D rukarn i J .  Jaw orsk iego .— W olno (

opuścili to m iasto, w skutku noty nadesła
nej z Paryża. Goyon posłał w tym celu dwóch 
sztab-oficerów 'do Piemontczyków, z żąda
niem, aby w ciągu trzech dni opuścili T er
racina, poczem Piem ontczycy uczynili zadość 
temu żądaniu.

M arsylja, 2 9  listopada. Ovenez-Effendi, de
legowany Porty, wiozącz pieczęcie państw a 
do papierów pożyczki i firman zatw ierdzający 
przybył tu  i wyjechał natychm iast do Paryża.

P a ry ż  3 0  lis topada .  W ysłannik z ratyfika
cją przez su łtana  tureckiej pożyczki wyje
chał dnia 29 z M arsylji do Paryża.

T uryn  3 0  listopada. P rassa  w łoska zbija 
oskarżenia zaw arte w liście księcia M urata 
z dnia 25 listopada w przedmiocie obecnego 
rządu w Neapolu.

K ról W iktor Em anuel ma dziś odjechać do 
Palerm o.

M arsylja  3 0  listopada. Otrzymujemy wia
domości z Neapolu z dnia 27 t. m.

P. F arin i posła ł telegrafem  rozkaz u s ta 
nowienia stanu oblężenia w Abruzzach. Jene
ra ł  P ianelli w skutek tego rozkazu ogłosił, że 
rozstrzelany będzie każdy noszący broń bez 
pozwolenia, podburzający wieśniaków lub znie
ważający chorągiew włoską.

Pułkownik rojalistow ski D elagrauge ogło
s ił już stan  oblężenia w Abruzzach i prow a
dzi wojnę w tych górach.

Jenera ł S irtori ogłosił proklam acją w celu 
położenia końca m anifestacjom  ulicznym; ta  
proklam acja przypom ina ochotnikom, że król 
j e s t  d la  nich z całem  wylaniem, ale że są 
praw a wojenne, które należy ściśle wykony
wać.

M arsylja  3 0  listop  ida. Otrzymujemy wiado
mości z A ten z ił. 28 t. m.

Dziś odczytano w Parlam encie rozkaz roz
wiązania Izb ,|na  który odpowiedziono okrzy
kiem: niech żyje król!

Zupełna spokojność panuje w Atenach.
B erlin  3 0  listopada. Preussische Zeit. dono

si, że dyrektor policji p. S tieber otrzym ał u- 
wolnienie.

K e a p o l 27  listopada. Do komisji mającej 
rozpatrzyć praw a oficerów’ garybaldzistowskich 
mianowani zostali: jen era ł Morozzo della 
R oca prezydentem; Solaroli, S irtori, Medici, 
Cosenz, Gozani i Ferrero .

K onsulta jeneralna została  zwołana na  2gi 
grudnia,.

M inistrowie namiestnikowstwa niemający 
wydziału zostali zniesieni.

Dymisja pp. Mancini i Casaniolo którzy 
mianowani byli członkami rady, została  przy
jęta.

(iSżaais-Mrcr.)

K O RESPONDENCJA KRONIKI.
Z  K aniow a 2 4  listopada.

W  naszem  mieście poraź trzeci otw iera s ię  
szkoła tylko li m ieszczańska. Zdaje się, że 
w 1820 r. księża Bazyljanie otworzyli w tem 
mieście powiatową szkołę, k tó ra  zam kniętą by
ła  w r. 1833 a pozostała tylko rządow a pa- 
rafjalna szkółka, k tóra  dotąd egzystuje.

W tych dniach przyjechał inspektor jej, 
czyli sm otrytiel P ietraszew , a za nim wkrót- 
cej.i nauczyciele przybędą. Isto tna  różnica 
między szlachecką powiatową, a m ieszczań
ską ta  zachodzi, że w mieszczańskiej też sa 
me przedmioty mają się wykładać, co i w po
wiatowej, wyjąwszy dwóch nowożytnych języ
ków, to jest: niemieckiego i francuzkiego, i 
dla tego nie otworzono szkoły powiatowej
ukow ać.— W arszaw a dnia 21 L istopada 13 G rudnia) 186(

szlacheckiej, że nie staje summy 600 rubli 
srebrem  do utrzym ania eta tu  nauczycielskie
go powiatowej szkoły.

Zdaje się, iż na nowo tw orząca się szkoła 
Kaniowska, niewielu uczniów liczyć będzie u 
siebie z tych nader ważnych powodów, że 
majętniejsi mieszkańcy, usposobiwszy wprzód 
dzieci swoje w domu, oddają wprost do gi
mnazjum Kijowskiego lub do Białocerkiew- 
skiego, a ztam tąd do uuiwersytetu, a szlach
ty drobnej nie ma w powiecie Kaniowskim, 
wyjąwszy małej liczby oficjantów, którzy słu
żą u majętnych właścicieli, lecz dla wielkie
go ubóstwa, nie są  w stanie oddawać dzieci 
swoich do szkół, a wieśniacy i większa część 
mieszczau, ani pomyśleć o tem nie mogą.

Drożyzna wnaszem mieście niesłychana. Kiedy 
D niepr lodem pokryje n ied łużejjak  na półtrze- 
cia miesiąca, naówczas z Połtawskiej guber- 
nji, drzewo opałowe, słom a, siano i wszelkie 
produkta żywności daleko taniej sprzedają; ani
żeli mieszkańcy prawego brzegu Dniepru to 
je s t Kijowskiej gubernji. Rzeczywista przy
czyna tej różnicy, znajduje się w samem po
łożeniu tych okolic, ponieważ P ołtaw ska gu- 
bernja, albo żadnej, albo bardzo m ałą ma li
czbę gorzelni i fabryk cukrowych, kiedy prze
ciwnie Kijowska, prawdę cała najeżona fa
brykami cukrowemi, a  nie przejrzane jej ła 
wy zasiane burakam i i oprócz tego, pomimo 
znaczuego monopolu na gorzałkę, bo od 
wiadra pięciogarcowego 5 złotych, jednak e- 
gzystują i liczne i olbrzymie gorzelnie, nadto 
jeszcze w naszym powiecie dwie wielkie fa
bryki sukienne, jal o to: w Tahańczy i Rza- 
wcu Poniatowskiego a w Steblowie Hołowiń- 
skiego; ztąd nic dziwnego, że i słoma i opa
łowe drzewo dochodzi do wysokiej, a nawet 
do bajecznej ceny tak  dalece, że sążeń trzy 
polanych to je s t mających się rąbać na trzy 
części drew, dębowych, brzozowych, grabo
wych, lipowych, olchowych i t. p., których 
nawet z wielką trudnością dostać można, są
żeń mówią takich drew, dochodzi do 16 rs. 
a epałowej słomy mierny wózek płaci się 3 
rs. W stosunku do ceny drzewa i słomy pro
dukta żywności są  również nazbyt drogie. 
Kiedy wiem praw ie z codziennego doświad
czenia, że w Połtaw skiej gubernji o połowę, 
a niekiedy i o trzecią  część wszystko ta 
nie

Nic więc dziwnego, że powiatowe miasto 
Kaniów, nie m ając u siebie żadnego przemy
słu, żadnego handlu, żadnych zgoła fabryk, 
słowem nie m ając nic takiego u siebie, coby 
jego stan  w ciągłej pomyślności utrzymywa
ło, jest bardzo biedne, liche, niepokazujące 
wcale tego ruchliwego życia, jakie spostrze
gamy w wielkich i bogatych m iastach tru 
dniących się nieprzerw anie przemysłem i han
dlem.

Już więcej jak  od dwóch miesięcy zbie
ram  statystyczno-historyczne wiadomości o 
początku tego m iasta i o dalszem rozwijaniu 
się jego, lecz na tej naukowej drodze, do
świadczam wiele nieprzełam auych trudności, 
bo to miasto niejednokrotnie do szczętu zui- 
szczonem było przez Tatarów , a ztąd i archiwa 
w płomieniach zginęły. Jeśli Opatrzność prze
dłuży me życie i doda sił, to może przedsta
wię historyczno-statystyczne wiadomości te
go m iasta, które niegdyś zamożnem było, a 
dziś jest biedne i ubogie..

— Dziś w Sali Towarzystwa dobroczynno
ści przedstaw ienie Astronomji Popularnej. _
r .— StarszyC enzor, F . Sobieszczański.


